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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E

Petersburg dnia 5 o sierpnia.
O sa rz  Jegomość, podiug ostatnich wiado­

mości z Finlandyi, dnia 23  t.m ., w pożądanym 
starue zdrowia przybył do JJ^azy, a następne­
go dnia wyjechał do Christianstad.

Uwagi nad polepszeniem, stanu i  utrzymywa­
nia więzień, podane ministrowi spraw ducho­
wnych i Krajowego oświecenia, przez P. W al­
tera - Benning.

Szanowny ziomek moy, P. Dźon Howard, 
w którym miłość rodzaju ludzkiego była nie­
ograniczona, a którego prace dobroczynne sama 
tylko śmierć przerwać mogła, wydał na widok 
publiczny arcy szacowne dzieło o więzieniach 
i nieprzeliczonych wadach, jakie się w tych za­
kładach, przezeń zwiedzanych, nie tylko w An­
glii, ale i wróżnych innych państwach, znay- 
dują. W szyscy, którzy się poźniey rzeczą tą 
»aymov7ali,przydali swe potwierdzenie do owych 
tkliwych obiazow, w jakich on wystawił nie­
szczęśliwy stan lad*i w więzieniu cierpiących.

O l czasów tego dobroczynnego męźa,któ> 
ry  iycie swoje zakończył na pracach dla dobra 
cierpiących , dnia 20 stycznia 1790 roku w bli­
skości Chersonu, nic nie przedsięwzięto ku speł­
nieniu dobroczynnych jego widokow. Za ży­
cia bolał on aedtym , ze wszystkie swe starania 
i gorliwość ku wsparciu ludzkości, widział 
ezczemi tylko marzeniami; a uawet po śmierci 
jego nie miehsjrny jeszcze rozkoszy widzenia,iżby 
wielkie dzieło, przezeń rozpoczęte, miało jaki­
kolwiek skutek. le raz  przyszedł ten czas szczę­
śliwy, kiedy Bożki ogień  ̂ tak dzielnie zapala­
jący jego serce, zamienił się w wielki płomień, 
który ożywił Wielu, 1 utworzyło się towarzystwo 
z kilku członków, którzy aa pierwszy i jedyny 
obrali s o b i e  obowiązek: polepszyć stan więzień,
dla ulgi ż iłośn -go stanu winowayców, me do­
puszczając tym  synom zmazy l  występku *gu- 
bney drogi grzechu, a ukazując ową przyjemną 
ścieżkę cnoty.

Niedawno jeszcze towarzystwo to , zawią­
zało - i - i i . . .  - 1 ■

religii; poprawionym dawać potrzebne świade­
ctw a i zalecenia, ażeby mogli powrócić do' spo­
łeczeństwa cnotliwych ludzi, i d rsUrczać środ­
ków utrzymania po upłymeruu czasu przezna­
czonego na ich zamknięcie.

Systema to, takie korzyści w sobin jedno­
czące, i tak przyjemną czyniące nadzieję, nie 
pozwala członkom towarzystwa długo zosta­
wać bezczynnymi. Postanowiono więc, ażeby 
wszystkie więzienia przez komitet cpetrywa-
ne b > ły. r  J

Towarzystwo ułożyło także sposob wywia- 
dywamastę 1 rozpatryw ania: imiona więźniów 
fcostały spisane i rozdane członkom odw edza- 
jącym, z opisaniem uczynku 1 położenia każde­
go z w ięźniów, tudzież spólników ich i prze­
stępców , których część większą składały ko­
biety rozpustnego życia : opisanie takowe wcią­
gano d o  p ro to k u łu .

Przez surowe śledzenie odkryto przyczyny 
różnych przestępstw młodych ludzi, p0 wię- 
kszey części przyczyny były następujące: zje 
sprawowanie się rodziców, niedostatek wycho­
wania, próżnowanie, thezachowywanie św ięta 
dni niedzielnych i świątecznych, pijaństwo i  
g ra , naostatek złe urządzenie więzień.

7j mnóztwa przestępców, których stan tym  
sposobem był poznany, niewielu znalazło s i ę  ta ­
kich , którzyby zupełnie nie czynili nadziei 
.poprawy, skorohy wszelkie do tego potrzebne 
użyte b y ł y  środki; mała liczba takich, w któ- 
rych uczucie cnoty zupełnie wygasło, a w któ­
rych naymnieyązey już nie zostało iskierki su- 
mmema i W3tydu : bo m iła ta iskierka zdol­
ną jest wydać płomień skruchy i m łości.

• -towarzystwo z, wie.lką usilnością .przykładało 
się do poprawienia wielu przestępców, zatwar­
działych na drodze zguby, i prze* tę usilność zo­
stało przekonanym: iż,jeśliby więźnie nie próżno­
wali, nie zostawali w towarzystwie występnych, 
b*rdziey zatwardziałych i zastarzałych w "wy stę- 
phu ig^zecjiu, jeżeliby zamiast cielesnego ich ka­
ran ia 'uży ty  były sposób napominania i naucza­
n a ,  a wpajaniem skłonności do dobrego, o l 1- 
dzano w nich sumnienie, tak, iżby oni w oczach 
swoich własnych poniżonymi nie byli: liczba ich 
wtedy niswątpUwieby się zmnieyszyła, a człon­
kowie odwiedzający mieliby niewypowiedzianą 
rąskosz, widzenia tych nieszczęśliwych powra­
cającymi z drogi występku, na drogę cnoty. Ko­
mitet przekonany, że ta, tak pożądana korzyść, 
może bydi otrzymana, tylko za pomocą takich



ludzi, którzy, czując ciężar przywalający tych  
nieszczęśliw ych, serdecznie pragną znmieyszyc 
cierpienia ludzi, przez polepszenie ich stann.

Usiłowania każdego, do dobroczynności skłon* 
nego c z ł o w i e k a ,  oddzielnie uważanego, kończą 
się z  jego życiem. Zaczęte przezeń dzieło nie- 
póstępuje, a nakonieć zupełnie niknie, jeżeli nie 
ufa towarzystwa dobrze myślący co ludzi, dla 
p r z y w i e d ź enia do skutku tych dobroczynnych 
środkow, które on, dla dobra rodzaju ludzkie­
go wynalazł. Towarzystwo, któ-e się utworzy­
ło z kilku przyjaciół ludzkości, chcących poma­
g a ć  jeden drugiemu, w ebranyVn tego rodzaju 
przedmiocie, ma zamiar wybiersć godnych człon­
ków, w przypadku oddalenia się, albo śmierci 
k t ó r e g o k o l w i e k  * nich ; dawać pieniężną pomoo 
na rozszerzenie i  utrzymanie tego przedsię­
w zięcia , tak pożytecznego i tak wielkiey wa­
gi, a dla serc czułych tak pocieszającego.

(dalszy ciąg później).

Kurs wiled, naxassyg. rubel sr., r. 3 kop. 8 3 £, 
dukat hol. nowy r. i1  kop. 21, stary r. 1 o kop. 96, 
imperyał r. 57. kop. a o.

H I  B M C Y
Monachium dnia 27 sierpnia. Król Bawarski, 

Bjechał tu dnia a4 b. m. z Kiążęciem iforo/em 
z  Nymphenburga, dla powitania Królewica pru­
skiego następcy tronu i Xiążęcia Oranii, któ­
rzy tu dnia 23 b. m. przybyli. Oba Niązęta 
pojechali potem w pojeździe Królewskim na o- 
biad do Njmphenburga  , i wraz z Królestwem  
Ichmość i ich rodziną byli wieczorem na teatrze, 
gdzie grane operę Romeo i Julia. Dnia 20 b. 
m. oba Xiąźęta w towarzystwie Królestwa 
Ichmość obeyrzeli g.leryą obrazów W Schleis- 
h e im . wieczorem zaś byli na balu u dworu.

Monarcha nasz postanowił dnia u  b. m. 
oddzielną komimasyą do r o z p o z n a n i a  konie­
cznych wydatków na woysko. Prezyduje na 
niey Baron Hallberg , Jenerał porucznik ar- 
tylleryi. Wydane w tey mierze urząd** me 
Królewskie wyraża: —  „ W ierni obowiązkom 
naszym względem związku niemieckiego, chce­
my utrzymy trać woysko, któreby im od pots ia-
dało. Chcemy z a ś  takiego urządzenia, aby cie­
lesne 1 umysłowe ukształcenie oficerów i żoł­
nierzy , było zasadniczym warunkiem zdatuo- 
śoi ich do służby. Chcemy oraz, aby w oy­
sko nie było mniey potrzebnym ciężarem go­
s p o d a r s t w u  krajowemu i kassom publicznym, 
j  aby p r z y z w o i c i e  bez zbytku było z  jak nay- 
yriększą oszczędnością odziane, uzbrojone l i y -
wiom u „

Od brtegow Menu, dnia 29 sierpnia. Uo- 
ktor F o llen iu s , przed przewiezieniem swojem d. 
36 lipca 7 E l b e r f t l d  do Berlina, zostawił na­
stępujący bdet do xięgarza Bu. ohier: —  „ Ko­
chany zacny przyjacielu ! P o c z y t a ł e m  za rzecz 
przyzwoitą napisać kilka s ł ó w  do ciebie. Za­
klinam cię, abyś cieszył tych, których miłuję. 
W ie sz , żem ci prawdę mówił; oświadczam cx 
w ięc na wszystko, co tylko jest świętego i dro­
giego, iż jeśli podług prawa ze mną postąpią, 
nie mogę bydź karanym, gdyż żadnego polity­
cznego w y s t ę p k u  nie popełniłem. Mozesz więo 
wraz zinnem i bydź zupełnie spokoynym w tey  
mierze. Miło mi jest i razem przykro, ze z to­
bą mówić nie mogę. Kiedy o sobie pomyślę,

czuję zupełną pociechę i o d w a g ę ;  a ubolewał­
bym, gdybym innych przy sobie widział zasmu­
conych. Zegnam cię więc z tą niezawodną 
nadzieją, iż tak ty, jako i inni, których kocham, 
smucić się ńię będziecie. O co bardzo proszę.“

Na wyraźny rozkaz rządu, żandarmowi® u- 
Więzili dnia 21 b. m. w Boitzenburgu nauczy­
ciela prywatnego Rie.nann , kawalera krzy*a 
żelaznego, którego papiery niedawno na wezwa­
nie rządu pruskiego zapieczętowano. Zawie­
ziono go w nccy do Szweryna. Protestowa! 
sie przeciwko swojemu uwięzieniu. Tegoż dnią 
wieczorem przybyli dway źandarbiowie z Do- 
beran do P o r c h ir n , i poymali tam kandydata 
teologii Franke, zostającego w obowiązkach na­
uczycielskich u radcy sądowego Wendt. Pa­
piery jego od uch tygodni zapieczętowano. U- 
więsiony zostawał prze* noc ppd dozorem 
dwóch żołnierzy osady mieyscowey, & nasajutr* 
rano powieziono go pod strażą ach żandarmów 
do Szweryna.

r  R  4  H c  Y A
Pary i ,  dnia a o sierpnia. Dziś obchodzono 

tu z przyzwoitą okazałością rocznicę imienin 
Króla naszego. Na polach Elizeyskich były pu­
bliczne zabawy i tance ; rozdawano ora* je­
dzenie ludowi. Ź  la tu  fontan wy try ski w do w i­
no. W czoray jeszcze dano bezpłatne widowi­
ska na teatrach, a w ogrodzie Thuilleries 200 
artystów grało koncert, któremu się rodzina 
Monarchy na ganku przysłuchiwała.

Dnia 6 lutego 1818 roku postanowił Mo­
narcha, iż dla zachęty więźniów , aby się do­
brze sprawowali, co rok w rocznicę imienia 
sw oich , przebaczy zupełnie lub też złagodzi 
karę tym, którzyby pewną w tey mierze czy­
nili nadzieję. T ą rażą uwolniono o45 takich 
w ięźn iów , a 115 innych otrzymało złagodze­
nie kary.

W c zo ra y  podano K rólow i bite Z p la tyn y  
m edale na pam iątkę teraźn ieyszego  rządu. Kru­
ch y  ten  k ru szec p otrafili chem icy  nasi poddać
pod młot i stępel.

Minister Decazes wyjechał niedawno kon­
no za m i a s t o ; gdv o .wracał koń wspiął się na pu­
cu Ludwika X IV .  Minister upadł na ziemię, 
skaleczył się w głowę, i najętym pojazdem przy­
jechał do mieszkania sw ego , gdzie mu zaraz
krew pńssczono.

Dl n-ulania »  .rostu handlowi i  rękodziel- 
nicm kray -y-m . ustanowi! Król powszechną 
izbę handlową, pod przewodnictwem Minis" a 
spraw wewńętrmych. Każda izba handlowa de­
partamentowa wyśle jednego członka, a Mun­
ster ze swojey strony w yborze 20 członś ów. 
Osoby należące do składu tey irbr, pełne 
dą przez lat 3 obowlątki swoje bezpD! i 
raz na tydzień posiedzenie odprawiać. N r- 
wszey sessyi każdego miesiąca zaymą się prze {- 
miotami, tyczącemi się powszechnego interes- 
su handlowego. B -eczy, mające się ułatwić na 
każdey sessyi, będą na i 4 dni pi er w ey ogło­
szone drukiem, każdemu członkowi udzielone, 
i do departamentów rozeslm e. Zasiadać takie  
bedżie w tey izbió 6 radców stanu mianowa­
n y c h  przez Króla.

Sąd nay wyższy potwierdził zapadły na je­
nerała Sarrazin w yro k ,  skazujący go za wie- 
lożeństwo nastanie pod pręgierzem i łocio le-  
tnie więzienie z użydiem do robót publicznych.

tp m t M  K m . Cm*. 0*1—  « * » * *  O r* " *  g m  tr r *



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  W. z o 5 .

O g ł o s z e n i a .
i R oku t S t g  7'ora 2 dnia, j a  W o źn y  Ptu 

W ileń  zeznaw am , i ź  n in ieyszego  obw ieszczenia  
jed n ą  stronicę w  m ają tku  Z a ch u ryszka ch  ocze- 
w isto  adm inistratorom , i prctensorom, a drugą  
w  sa li Sądu  Z ie m . W ileń . imieniem W  W . L u ­
d w ika  W  ot łow icza  Sędziego  Z ie t i .  A d a m a  Dau.' 
k s z y  Sędziego  Gran. Jó ze fa  N aborow skiego pi­
sa rza  urzędników  P tu  W ileń . a za  niezjechaniem  
się którego z tych tedy imieniem da lszych  u rzę-

za kw itam i w ydziąłu stadnego, k tó re  podpisami 
Inspek tora  łącznie z kontrollerem , p ieczęcią u- 
rzędow ą, opatrzone bydź mają.

4) Dostarczyciele odsyłać będą do dy rekcy i  
jeneralney  stad w W a rs z a w ie ,  po każdym n i  
p łym onym  miesiącu likwidacye miesięczne 
w sp a r te  kwitami w y działu stadnego w JanoWie.

5) Po złożoney łikwidacyi należność przypa­
dająca za assygnacyą dyrekcyi wypłaconą będzie 
»ayregularn i -y z kassy stadney  w Janowie, w mo* 
necie srebrney  k u rs 'w  kraju  mając ey.

6j Sta wający do licytacyi złożyć powinni va-
d iikow  w obwieszczeniu pom ieszczonych podałem  dia gotowizną dziesięcioprocentowe, k tó re  pó 
i źe dnia  s g  jb r a  w  sa li S ą d u  Z iem . W iłem  nkończoney licytacyi,  natychm iast zwrócone zo­
n a  sesyach poobiednich ó g odzin ie  tr ze c ie j  
ko n tyna jąć  Sąd  T a x  ito rsko -E x  iyu ti żo rsk imas­
s y  m ają tku  o. prezyden ta  Gran. W ileń . Franci­
szka  M ichałow skiego  w szystk im  stronom  inte-  
ressow anym  zapow iedziałem . P isa n  ut supra.

F ranciszek P o łc zy ń sk i W o źn y  P lu  W ileń . 
R o ku  18 j 9 mca w rześnia  4  dnia przed aktam i 
G rodz. P tu  W ileń . s ta n ą w szy  obecnie W o ź n y  
w  górze  pod p isa n y  takowe obwieszczenie zeznał 

P rzy ją łem  J ó z e f  B ohusz G .P . W . R .
W olno  drukow ać Sąd Z iem . W tle. pośw iadcza  

Jakób T o w ia m k i Z iem . P tu  W . P isa rz.

Ogłasza się po  ra z  drugi i trzeci 
Inspektor stad i stacri stadny ch Królestwa 

Polskiego,
Stosownie do re sk ry p ty  dyrekcyi jerteralney 

Z dnia 6 bieżącego miesiąca i roku  N. 456 za­
p a d łe g o , podaję iiinieyszyn/ do publicznej wia­
domości, iż na dostawę furażów, na rzecz stada 
Króleskiego kom na s tacyi główrtey w m ieśc ie  
Janowie , w  W ojew ództw ie  Podlaskim w obwó- 
dzie Bialskim kousystującycli odbywać się będzie 
tam że , w  Biórze wydziału stadnego, przed In ­
spek to rem  stad, w  assystencyi koinmisarza ob­
w odu Bialskiego, w t rz e c h  na dniu 16 (4) i 29 
(17) mca 7bra oraz 4 pazdzier.(22 ybria) r. b. ozna­
czonych te rm inach  l icytacya in minus jako to: 

M i a r ą  W a r s z a w s k ą .
N a J eezm iem a  k o rcy  -  - - -  4o
—  Oyvsa ko rcy  - - - - - 3 i 00

W a g ą  m  Cetnar 100 fu n tó w  W arszaw skich
N,i siana ce tna row  - - - - 8,760

Słomy ja r e /  na  paszę ce t.  2,o4»
— Słomy ozirńey na sieczkę cet. 1,000
— Słomy na podscićł cet. - - 0,600

Kondycye glównieysze pod jakiem: licytacya
powyższa o tw a r ta  zostanie , są następujące:

1) L icy tacya  t a  odo /w ać  się będzie na roczne 
opatrzenie wsp winionego stada, zaczynając od 
dnia  1 listopada (20 octobns) r  b. k tó ra ,  jak 
ty lk o  zatw ierdzona zo s tan ie , podeyniujący się 
W dnia to października (28 ybris) r. b: dostawę 
rozpocząć jes t  obowiązany, tak ,  aby z dniem 
a5 październik i ( i 3 ootobris) t. r ,  furaż na cały 
miesiąc listopad r. b. do magazynu stadnego 
w  Janowie dostarczonem  został. Podział daDzey 
dostaw y  w ciągu roku co do terminów', i ilości, 
w  jakich następnie u ła tw iać  się będzie, Inspektor 
s tad  w czasie licytacyi oznaymi. "

2) Cena fiskalna od k tó rey  licy tacya na mniey 
(‘n minus)rozpoczętą bydź iha,ogranicza się w na­
stępujący sposób:

Z n  jęczmienia korzec jeden -
—  Owsa - - - - - - -

Siana ce tna r  jeden - *■
— Słomy ozuney na  sieczkę

cet. jeden
**— —■' Ja rey  paszney - - -

— na podściel -

z.p.
z.p.
z.p.

z.p.
Z . p .

Z.p.

1 1

7
2

2
2
r

gr. 20

s i a n ą ,  oprócz tego, k tó ry  się przy  l icytacyi u- 
trzym a. Vadium to przy zamknięciu k o n t iak tu ,  
na  kaucyą wymienione będzie, k tó ra  c z w ar tą  
część należności wynosić powinna.

7) Chociaż na pomienione p roduk ta  co do ka­
żdego gatunku respective l icy tacya odbywać się 
będzie, jednakże gdyby kto całey dostaw y wszy­
stkich dostarczeń ogółowo podjąć się chciał i ko -  
rzystn ieysze podał kondycye, takow y  p rzy  an- 
t rep ry z ie  u trzym any zostaje.

8) P ro toko ł licytacyi zaraz po podpisaniu s ta ­
je się dla l icy tan ta  dostaw y in minus obowiązu­
jącym, dla rządu  zaś dopiero, po nastąpioney 
przez kommissyą rządow ą sp*raw w e w n ę trzn y ch  
1 po lny  i approbacie, poczem k o n trak t  formalny 
przez  strony obydwie za w ar ty  zostanie.

9) Koszta papieru stęplowego do k o n trak tu ,  
należeć będą do an trep ren e ra .

W edle  powyższych punk tów  życzący sobie 
podjąć się dos taw y fu rażów  i paszy na rz ecz  
s tad  Króieskich koni, zechcą się w' te rm inach  o- 
znaczonych w mieście Janowie nad  Bugiem jak a  
mieysce do odbycia licytacyi* przezuaczonem  
w  zastrzeżonych te rm inach  s t a w ić , do k tó re y  
me ty lko oby wateli kraju tuteyszego, lecz i m ie­
szkańców z P ań s tw a  Rossyyskiec^ m nieyszym  
zaprasza się, k tó rzy  z wszelką pewnością t e y  
an trep ry zy  podjąć się mogą, ponieważ re sk ry ­
p tem  M uiisteryi Finansów C esars tw a Rossyy— 
skiego z dnia 5 (17) m a|a  r- b. zakupywanie fu­
rażów  za Bugiem na rz^cz s tad  kom K ró les tw a 
FoLkiego, i przepraw ianie  tych  do Janow a n ay -  
bliźszą drogą j->st dozwolonem,oczem, rów nie  jak 
i o innych w arunkach  in teressauci dokładniey- 
azą wiadomość informacyi W Biórze Inspek tora  
s tad  w Janowie p rzed  l icytacya zasiagnąć zdo­
łają — W  Janowie dnia 11 września (3o augusta) 
1819 roku. M itze.

5 . Jan H errm an  m ieszkający na U li­
cy  Z am ków ey  w  dom u JP . Cł irk leyto*  
w ey  pód N. 188, o trzym aw szy  pozw o­
len ie  U trzym yw ania uczniów  z tu te y ­
szego G im n a zy u in , daje do w iadom o­
ści, iź gdyby kto chciał dzieci sw oje n a  
stancyą u lok ow ać do n iego zgłosić s ię  
m oże. R odzice m ogą albo podług w o li  
swoj.ey obrać k o rrep ety to ra  albo tesc 
oddadź pod dozor n au czycielow i, któ­
rego w sp om n ion y H errm an na ten  k o ­
n iec  u trzy m u je , oraz uczn iow ie bedąt 
m ie li sposobność przykładan ia  się dii 
język a  francuzkiego : n iem ieck iego .

3 Sąd  Taxatorsko E& dyw izorski za remisst|  
Ziem skiego SzawelskiegoSądu da ty  i 3 marca 1819,

 ___  . . . .  - spraw ie kredytorow z dziedzicam i dóbr P ow i-
0) Dostawa furażów, d z i a ć  się ma w gatun- sznia  w pcie Szawel. położonych, nieletniemi J P P .

łcaeh dobrych, czystych i zdrowych wedle prób L udw iko wieżami Rodoniczarni zaszłey  dnia  28
przez Inspektora stada przy licytacyi wskaza- m aia b. r. na mieysce właściwe zjechaw szy , p ier -
nych, i następnie po zalicytowaniu przez obie- wiastkowe załatw ił stosunki a do potrzeby o state-
dwie itrony nawzajem opieczętowanych, a to cznego sprawy rozbioru, sądy swoje do dnia 2%



s e p t e m b r a  t e g n i  r o k u  o d ł o ż y ł ,  n a  j a k o w y  t e r m i n  
w s z y s t k i m  p r e t e n s o r o m ,  c e l e m  p o s z u k a n i a  s w y c h  
n a l e ż n o ś c i o w  c z a s  z a p o w i a d a j ą c ,  n i e p r z y b y w a j ą -  
c y r r i  a m l s y ą  z a p i s a ć  p r z y r z e k a  i  w  t y m  o b i e k c i e  
t r z y k r o t n ą  w  K u r y  e r  z e  L i t .  p o m i e s z c z a  a w i z a c y ą .

Z i e m s k i  i  G r o d z k i  S z a w e l s k i  o r a z  E x d y w i z o r -  
s k i  R e g e n t  I l d e f o n s  D e m o n t o w i c z .

3 S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  w  m a j ą t k u  
G o y Ł u n a c h  w . T r o c k i m  p o w i e c i e  e x y s t a j ą c y , p r z e z  
n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  o g ł a s z a  , z e  w z i ą w s z y  d o  o -  
c z e w i s t e g o  r o z b i o r u  d z i e ł o  , p o d r o z d z i a ł  m a j ą t k u  
n a  k r e d y t o r o w , p o  z e s z ł y m  J ó z e f i e  G u l e i e w s k i m  
P r e z y d e n c i e  g r a n i c z n y m  P t t u  T r o c k i e g o  , ż b l i z a -  
j ą c  s i ę  k u  k o ń c o w i  t e g o  d z i e ł a ,  z e  w  d n i u  7  t e -  
r u ź n i e y s z - g o  m c a  s e p t e m b r a  1 8 1 9 r o k u  , o c z e -  
w i s t y  d e k r e t  z a f e r u j e  i  o g ł o s i , z a t y m  a b y  s t r o n y  
i n t e r e s o w a n e  w  t y m  t e r m i n i e  1 w  t y m ż e  m i e y s c u  
d l a  p r z e s ł u c h a n i a  d e k r e t u  j a w i l i  s i ę  z a w i a d a m i a .  
J J a t t .  1 8 1 9 s e p t e m b r a  1 d n i a .

J ó z e f  S y r U ć  P o d k o m o r z y  P t t u  T r o c .  E x d .
R e g i e n t  A n d r z e y  Z a r n o w s k i .

5 O d  R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  W i l e ń .  o g ł a s z a  s i ę :  
i i  z  p o w o d u  n i e j a w i e n i a  s i e  n a  d a w n i e y  n a z n a c z o ­
n e  t e r m i n y ,  d o  t e g o  r z ą d u ,  ż y c z ą c y c h  n a b y d ź  c z ę ś ć  
m a j a t k u  o b y w a t e l a  D a n i e l a  B u c z y ń s k i e g o ,  z n a y -  
d u j ą c e g o  s i ę  'w  t u t e y s z e y  g i l b e r n i i , m i a s t e c z k a  
S w i r z y  i  w s i  Ł u s z c z  y k ,  w y n o s z ą c e g o  d o  2 0  d u s z  
p ł c i  r n ę z k i c h  i  0 0  ż e ń s k i c h ,  z  i c h  d o m a m i  1 w s z e l -  
k i e m i  w y g o d a m i ;  j a k o w a  c z ę ś ć  m a j ą t k u  p r z y n o s i  
r o c z n e y  i n t r a t y  r u b l i  s r .  483 k o p .  5 . ,  i ,  s t o s o w n i e  
d o  w y r o k u  r z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  n a z n a c z o n a  p o ­
w t ó r n i e  n a  p r z e d a ż ,  d l a  u c z y n i e n i a  s a t y s f a k c y i  
J W .  R a d c y  T a y n e m u  M i ł o r a d o w i c z o w i ,  z a  s t r a ­
c o n ą  j e g o  s o l ,  s ł o n i n ę  i  n a r z ę d z i a  b a y d a k o w e ,  
w  d n i a c h :  6, 8 i  1 1 m c a  o k t o b r a  t e r a ź n  r o k u ;  a  
z a t e m  ż y c z ą c y  n a b y d ź  t a k o w y  m a j ą t e k ,  z e c h c ą  
p r z y b y d ź  d o  t e g o  G u b e r .  r z ą d u  n a  n o w o  n a z n a ­
c z o n e  t e r m i n y  s a m i  l u b  p r z y s ł a ć  p e ł n o m o c n i k ó w  
z  p r a w n e m i  p l e m p o t e n c y a m i .  D n i a  i 4 a u g u s t a  
1 8 1'g r o k u .  S o w i e t n i k  Ł a w r y n o w i c z .

S e k r e t a r z  N o w i c k i .

3 O J  R z ą d u  O b w o d u  B i a ł o s t o c k i e g o  o g ł a ­
s z a  s i ę :  i z  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  t u t e j s z y m  o b w o ­

d z i e  , w  p o w i e c i e  B i e l s k i m ,  K l n i c k i r n  A m c i e  i  

s k a r b o w e  f o l w a r k i  K U n i c k i ,  L a d a  i  R a c z k ,  

n a b y w a j ą c e  s i ę ,  w  k t ó r y c h  l i c z y  s i ę  d u  z  p ł c i  

m ę z k j c h  45S p  ,  i  r o c z n t y  i n t r a t y ,  p o d ł u g  p o ­

p r z e d n i k  k o n t r a k t ó w , w c h o d z i ł o  d o  S k a r b u  

s r e b r e m  r u b l i  t g b 8 6  k o p .  i s i ;  a  m i a n o w i c i e :  

w  f o l w a r k u  K l e m k a c h  d u s z  4448  ,  i n t r a t y  r u ­

b l i  i g o 54 k o p >  $ 4% 4 L a j a c h  A i i ś z  3  I n t r a t y  

r u b l i , 3 ? . k o p .  g f ;  i  R a c z k a c h  d u s z  158 , i n t r a ­

t y  r u b l i  5.t g  k o p .  5g  ; j a k o w e  f o l w a r k i ,  s t o ­

s o w n i e  d o  z e z w o l e n i a  J W .  M i n i s t r a  S k a r b u  ,  

p o s t a n o w i o n o  o d d a ć  . w  1 0  l e t n i ą  a r e n d o w n ą  

d z i e r ż a w ę  o d  d n i a  j g ó  j u r ł i i  h a s i ę f k ę j ą ę b g o  1 8 2 0  

r o k u j ą  z a t ć m  ż y c z ą c y  w z i ą ć  j e  w  p o m i e n i o -  

n ą  d z i e r ż a w ę  ,  z e c h c ą  p r z y  b y  d ź  d l a  t a r g ó w  

z  e w i k e y a m i  o d p o w i e d n e m i  d w ó l e t n i e y  z  t y c h  

m a j ą t k ó w  i n t r a t y ,  d o  2 g o  o d d z i a ł u  t e g o  o b ­

w o d o w e g o  R z ą d u ,  n a  t e r m i n y :  p i e r w s z y  d .  2 1  

o k t o b r a ,  d r u g i  2 0  n o w e m b r a  a  t r z e c i  o s t a t e ­

c z n y  g  d e c e m b r a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u ,  g d z i e  
i m  b ę d ą  w  t y m  p r z e d m i o c i e ' o k a z a n e  w a r u n k i .  

D n i a  1 8  a u g u s t a  i 8 i g  r o k u .
S e k r e t a r z  K a r d y n a ł o w s k i .

N i z e y  p o d p i s a n y  z n a m  z a  o b o w i ą z e k  u w i a ­

d o m i ć  k a ż d e g o  w  t e r n  i n t e r e s s o w a n e g o  , ż e  p o  

z e y ś ć i u  b r a t a  m o i e g o  r o d z o n e g o  M a r c e l l e g o  J a n ­

k o w s k i e g o  A d w o k a t a  P t t u  O ś z m i o ń s k i e g o  p a ­

p i e r y r  d o  s p r a w  r ó ż n e  p r z e z  r ó ż n y c h  J r n c i o w  

i e m t i  p o r u c z o n e  n a y d u i ą  siię w  O s z m i a n i e  i  p a d

w i e d z ą  m o i ą  i  p o d  p i e c z ę c i ą  z w i e r z c h n o ś c i  t a m -  

t e y s z e y ,  k t ó r y c h  k a ż d y  z a  o k a z a n i e m  p e w n e g o  

d o w o d u  s w o i e  p o d  r e w e r s  o d b i e r z e .

W i n c e n t y  J a n k o w s k i  k o m o r n i k  O s z m .

2 .  R e m a n i f e s t  w e s p ó ł  z  n a y s o l e n n i e y s z y m  

z a ż a l e n i e m  i m i e n i e m  J P a n a  J a k ó b a  L i c h t e n -  

s z t e y n a  m i e s z k a ń c a  w i l e ń s k .  p r z e c i w k o  J P a -  

n u  J o h a n o w i  Z e y d l e r o w i  b y ł e m u  B u r .  M .  W .  

p r z y  o d w o ł a n i u  s i ę  d o  o ś w i a d c z e ń  j e d n e g o  w  r o ­

k u  j 8 j 2  y b r a  1 1  d n i a ,  d r u g i e g o  i 8 j q  a u g u ­

s t a  1 2  d n i a  w  G r o d .  W i l e ń .  u c z y n i o n y c h ,  o  

p o d s t ę p n e  z a t r z y m a n i e  w e x l u  c z y n i  s i ę  w  t r e ś c i  

n a s t ę p n e j  i  o t o :  p o d  r o k i e m  t S i o  m a j a  1 6  

d n i a  o b ż a ł .  Z e y d l e r  w e s p ó ł  z n i e z y j ą c y m  s w y n t  

s y n e m  B e n i a m i n e m , b i o r ą c  r ó ż n e  p r o d u k t u  k r e ­

d y t e m  u  U r o d ź .  P i ł s u c k i e g o  z a  s u m m ę  i 56o  

r u b .  s r .  o p ł a t ę  o n e y  w e x l c m  u r ę c z y ł ,  g d y  

w  t e r m i n i e  n i e u i ś c i ł  s i ę ,  z o s t a ł  u l t y m a r n i e  w  G r o ­

d z i e  W i l e ń .  z  i n s t a n c y i  P i ł s u c k i e g o  z k o n w i n -  

k o w a n y  , a  c h c ą c  o b ż ł ł .  u n i k n ą ć  o d  o p ł a t y  z a -  

w i n i o n e y  p r z e z  s i ę  s u m m y ,  n a  t e n  c e l  u p r o j e -  

k t o w a w s z y  p l a n t ę  ,  u p r o s i ł  d l l t r a  i z b y  w y d a ł  

n a  i m i e  o b ż ł ł  g o  n a  t a k ą ż  s u m m ę  w e x e l ,  d l a  

p o d p r o w a d z e n i a ,  i ż  j a k b y  d e l l t o r  t e  p r o d u k t a  
n a s i ę  p r z y j ą ł  d o  o p ł a t y , z a u f a n y  ż a ł ł c y  w  d o ­

b r e j  m i e r z e  i  d a w n c - y  z n a j o m o ś c i  z  o b ż ł ł .  u f a ł  

i  c h a r a k t e r o w i , l e c z  te. z a u f a n i a  p r z y n i o s ł y  

ó b ż ł ł n e m u  k o r z y ś ć ,  a  ź a ł ł .  d e l t r .  t a k ą  k r z y ­

w d ę ,  j a k i e y  n i k t  d o k o n a ć  n i e  m ó g ł b y ,  g d y  j u ż  

d e l .  z a a n l e d a t o w a w s z y  w e x e l  a n y  p o d p i s a ł ,  i  

d o  p r o j e k t u  d o  o k a z a n i a  w  i n t e r e s s i e  o b ż ł ł .  o d ­

d a ł  ,  g d y  j u ż  t a  p ł d n t a  o b ż ł ł m u  w  s p r a w i e  

c h i b i ł a  ,  a  d e l t r .  z e  s p r a w y  o d ł ą c z o n e y  w y r o ­

k i e m  z o s t a ł , w ó w c z a s  o b ż ł ł n y  o d b i e r a j ą c  o d  

P l e n i p o t e n t a  s w e g o  w s z y s t k i e  p o m i e n i o n e  p a -  
p i e r y  ,  z a r a z e m  i  t a k o w y  w e x e l  d a n y  d o  p r o ­

j e k t u  u  s i e b i e  z a t r z y m a ł ,  g d y  w s z a k ż e  d e l t r .  

z a w s z e  w y d a n i a  o n e g o  n a l e g a ł , o b ż ł ł n y  p o ­

w r ó t  o n e g o  o d  d n i a  d o  d n i a  o d k ł a d a ! d c ,  z a  

o n y m ż e  d e l t t .  p r o c e d e r e m  o g p  a n o w a ć  n i e  p r z e ­

s t a j e s z ,  i  t a k  p r o f i l u j ą c  z  p o w o l n o ś c i  ż a ł ł c y m  

d e l t r .  n i e z a n i e d b a ł  z a o s n o w a ć  t y c h  g o r s z ą c y c h  

P u b l i c z n o ś c i  k r o k o w  ,  d a ł  u c z u ć  i  t e r a z ,  ż e  w  r o ­

k u  t e r a z ,  w  K u r y  e r  z e  L i t t .  w  N u m e r z e  i h t  

f a ł s z y w e  s w e  n a  k r z y w d ę  d e l t o r a  f o r m u j ą c  

p r e t e n s j e ,  a  t ć m  b a r d z i e j  c z e r n i ą c  d e l t r .  n a  

h o n o r z e  i  d o b r e j  s ł a w i e  ,  g d y  d e l t r .  d o  t y c h  

c z a s  p r z e z  n i k o g o  p o m a w i a n y m  n i e b y t ,  z a p o ­

b i e g a j ą c  z a t e m  t y m  k o l e j o m  w y n i k n ą ć  n a d a l  

m o g ą c y m  ,  o p i s a w s z y  s t a n  i n t e r e s s u  i  k o l e j  o -  

n e g o ,  n i m  o t o  w s z y s t k o  p r a w n i e  n a  o b ż ł ł n y m  

k r z y w d  s w y c h  d o c h o d z i ć  p r z e d s i ę w e z m i e  ,  ń i -  

n i e y s z y m  r e m a n i f e s t e m  w e s p ó ł  z  o ś w i a d c z e n i e m  
z a p o w i a d a j ą c  d o  a k t  G r o d z .  W i l e ń .  p o d a j ą c ,  

t u o l n e g o  z a m i e s z c z e n i a  w  K u r y e ł z a  L i t t .  d o ­

z w o l e n i a  d o p r a s z a m ś i ę .  U  t e g o  r e m a n  f e , s i u  

p o d p i s  w  p r o t o k u l e  t a k i  ,  J a k o b  I T c h t e m z t e y n  

( L .  8 . )  z g o d n o ś ć  z  p r o t o k u ł e m  ś w i a d c z ę  J ó z e f  

T o w i a ń s k i  G r c d z k .  W i l e ń s k .  R e g e n t .

P c o k u  1 8  i g  m i e s i ą c a  a u g u s t a  25 d n i a .  T a ­

k o w e  o ś w i a d c z e n i e  w  k a n c e l a r y i  G r o d z .  W i ­

l e ń .  z a n i e s i o n e ,  a w E x c e r p c i e  p o d  r o k i e m  1 8  j  g

1 .  W y j e ż ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  K r ó l e s t w a  P r u ­

s k i e g o  W i l e ń s k i  ' M i e s z c z a n i n  D a w i d  A o r a m o -  

w i c z  U r y s a n  z  I c k i e m  M e j e r o w i c z e m  B e a h r o -  

n e m  M i e s z c z a n i n e m  m i a s t e c z k a  K e y d a n  n a  m i e ­

s i ę c y  d z i e s i ę ć .

/


